
Koronacja Karola III

Ceremonia koronacji Karola III obfitowała w wiele uroczystych i 
historycznych momentów. W Opactwie Westminsterskim został 
namaszczony oliwą z Jerozolimy, przekazano mu insygnię władzy i 
nałożono na głowę koronę świętego Edwarda. Później monarcha i 
jego małżonka Kamila w złotej karecie sprzed ponad 250 lat udali się 
do Pałacu Buckingham, gdzie w towarzystwie innych członków 
rodziny królewskiej pojawili się na balkonie.



W sobotę około południa król Karol III 
wraz z małżonką, królową Kamilą, 
dotarli z procesją od Pałacu 
Buckingham do Opactwa 
Westminsterskiego na ceremonię 
koronacyjną monarchy. Tam na 
królewską parę oczekiwało około 
dwóch tysięcy osób.



W ceremonii wzięli udział również 
inni członkowie rodziny królewskiej

, między innymi książę William i
 księżna Kate z dziećmi. Ich starszy 
syn, dziewięcioletni książę George, 

został jednym z czwórki paziów 
króla. 

Na miejsce przybył też młodszy 
syn króla, książę Harry. Jego 

obecność przez długi czas stała 
pod znakiem zapytania z racji 

konfliktu z resztą rodziny.



To pierwszy przypadek w historii koronacji, 

by w tej roli wystąpiły także osoby świeckie i 

kobiety. Wszyscy zwrócili się do 

zgromadzonych z pytaniem, czy gotowi są 

okazać królowi hołd i gotowość do służby, 

na co ci odpowiedzieli "Boże, chroń króla 

Karola".

Nabożeństwu koronacyjnemu w świątyni 

przewodniczył arcybiskup Canterbury 

Justin Welby. Pierwszą jego częścią była 

prezentacja Karola III. Welby 

zaprezentował go zgromadzonym jako 

"niekwestionowanego króla" Wielkiej 

Brytanii. Król złożył następnie przysięgę 

koronacyjną, w której przysięgał rządzić w 

każdym z państw uznających jego władzę 

zgodnie z ich prawami i zwyczajami, 

wymierzać prawo i sprawiedliwość z 

miłosierdziem, podtrzymywać 

protestantyzm w Wielkiej Brytanii oraz 

chronić Kościół Anglii oraz jego biskupów i 

duchowieństwo.



Trzecią częścią ceremonii było 
namaszczenie. Był to jedyny niewidoczny 
dla zgromadzonych fragment 
nabożeństwa, bo w tym czasie król został 
zasłonięty specjalną ozdobną płachtą. 
Namaszczenie podkreśla duchowy status 
monarchy, który jest równocześnie 
nominalną głową Kościoła Anglii.

Król zdjął płaszcz koronacyjny i usiadł na 
tronie koronacyjnym świętego Edwarda. 
Arcybiskup Welby namaszczał go, 
używając olejku z oliwek ze Wzgórza 
Oliwnego w Jerozolimie. Wykonał znak 
krzyża na głowie, piersi i rękach króla.

Po tym nastąpiła właściwa koronacja. To 
kulminacyjny moment ceremonii w 
Opactwie Westminsterskim. 
Siedzącemu na tronie koronacyjnym 
królowi nałożono zbroję, stułę, złoty 
płaszcz koronacyjny, rękawicę i 
pierścień, zaś do rąk wręczono jabłko 
królewskie i berło. Następnie 
arcybiskup nałożył na głowę Karola III 
koronę świętego Edwarda. 
Zgromadzeni ponownie zakrzyknęli: 
"Boże, chroń króla!".



Nowo koronowany król Wielkiej 
Brytanii zasiadł na tronie i przyjął 

przysięgę wierności od 
arcybiskupa Canterbury Justina 
Welby'ego oraz następcy tronu, 

księcia Williama.

Ta część ceremonii koronacyjnej 
została zmodyfikowana. W 

przeszłości przyklękali przed 
monarchą i przysięgali mu 

wierność wszyscy członkowie 
rodziny królewskiej oraz Izby 
Lordów, jednak teraz zrobił to 
tylko arcybiskup Canterbury w 

imieniu Kościoła Anglii oraz 
następca tronu

Welby wezwał natomiast 
zgromadzonych w świątyni 
oraz oglądających transmisję, 
by dołączyli się do tej 
przysięgi, mówiąc: - 
Przysięgam, że dochowam 
wierności Waszej Królewskiej 
Mości oraz Waszym 
dziedzicom i następcom 
zgodnie z prawem. Tak mi 
dopomóż Bóg.



Dziękuje za oglądanie

Jakub 
Krasoski


